
Jak pi sze Au tor, książ ka po wsta ła w wy -
ni ku dy le ma tów mię dzy do tych cza so wy -
mi opi sa mi lo sów śro do wi ska le ka rzy we -
te ry na rii, zwią za nych z okre sem II Woj ny 
Świa to wej, a no wo zdo by ty mi da ny mi 
z te go za kre su, w szcze gól no ści do ty czą -
cymi nie miec kich ofla gów. Dy le mat roz -
strzy gnę ła su mien ność ba da cza hi sto rii, 
zmie rza ją ca do upo rząd ko wa nia w jed -
nym te ma tycz nym opra co wa niu prze ka -
zu hi sto rycz ne go dla przy szłych po ko leń. 
Uży łem sło wa „śro do wi sko le ka rzy we te -
ry na rii” ma jąc na uwa dze fakt, że Au tor 
wzmian ku je tak że o ro dzi nach, bli skich 
i zna jo mych zwią za nych z tym śro do wi -
skiem. Cza sem bar dzo se rio, jak w przy -
pad ku Raj mun da Ka czyń skie go. Cza sem 
aneg do tycz nie, jak o p. Ker nie. 

Re flek sję wzbu dza rów nież fakt, że za -
war ta na kar tach książ ki hi sto ria do ty czy 
Obroń ców Oj czy zny, zwią za nych z we -
te ry na rią oby wa te li II Rze czy po spo li tej 
róż nych na ro do wo ści. 

Dla mnie, zwią za ne go ze śro do wi skiem 
we te ry na ryj nym ro dzin nie (Sta ni sław, Jó -
zef i ja, Je rzy) fak ty przy ta cza ne w książ -
ce przez Au to ra to czę sto fak ty wy -
brzmia łe w ro dzin nych roz mo wach. Dla 
współ cze sne go czy tel ni ka po sa do wie nie 
wy mie nio nych w opra co wa niu, uczel ni 
kształ cą cych pol skich le ka rzy we te ry na -
ryj nych we Lwo wie, Do rpa cie czy No wo -
czer ka sku mo że wy da wać się dziw ne, 
a jed nak jak że moc no za ko rze nio ne jest 
w lo sach i hi sto rii Pol ski. 

Trud no bez smut nej re flek sji czy ta się 
czę ści bio gra mów Obroń ców Oj czy zny, 
j. np: „... uro dzo ny w 1911 ro ku w Sam -
bo rze… po woj nie wró cił do kra ju...”. 

W pu bli ka cji Au tor prze ka zu je pod su -
mo wa nia i uśred nie nia, wska zu jąc osta -
tecz nie, że w ofla gach, sta la gach i obo -
zach przej ścio wych uwię zio nych zo sta ło, 
w róż nych okre sach woj ny, 241 le ka rzy 
we te ry na rii, stu den tów uczel ni we te ry -

na ryj nych lub le ka rzy, któ rzy ukoń czy li 
stu dia we te ry na ryj ne tuż po woj nie. 
Istot ną kon sta ta cją jest rów nież to, że 
wszy scy ci jeń cy prze ży li woj nę, w prze -
ci wień stwie do jeń ców obo zów so wiec -
kich czy nie miec kich obo zów kon cen tra -
cyj nych. 

Jed nak po bież na ana li za lo sów jeń ców 
z ofla gów wska zu je, że więk szość z nich 
(choć w wie lu bio gra mach brak jest dat 
śmier ci) nie do ży wa ła 70 lat, co mo że 
wska zy wać, że okres woj ny, po byt w obo -

zach i po wo jen na rze czy wi stość ne ga tyw -
nie wpły nę ła na zdro wie na szych ko le gów. 

Trud no prze ce nić war tość tej no wej 
pu bli ka cji Wło dzi mie rza A. Gi ba sie wi -
cza pt. „Pol scy le ka rze zwie rząt w nie -
miec kich ofla gach”, któ ra sta no wi ko lej -
ny, usys te ma ty zo wa ny fi lar wie dzy 
o hi sto rii pol skich le ka rzy we te ry na rii.  
To za ra zem do wód kon ty nu acji żmud nej 
pra cy i do cie kli wo ści Au to ra. ●     
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Czy wiesz, że…  
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